ylskia” 
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ik. 104 


He 293. 
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Redakcja i admnistracja Przejazd Ne 8. 


CENA PRERUMERATY: 


Miesięcznie Mk,50, na prowincji Mk. 55. 


Cena numeru pojedyńczego 3 mk, 


Miejski Teatr Polski 


Dzielna I8. 
pod dyrekcją Al. Zelwerowicza, 


Od Administracji. 


Prosimy Szanownych Prenume- 
ratorów „Pracy* o niezwłoczne ure- 
gulowanie prenumeraty za miesiąc 
październik bowiem wszystkim za- 
legającym bszwarunkowoa przer- 
wiemy wysyłanie pisma. Zaznacza- 
my, że inkasentów nie wysyłamy i 
prenumeratę należy opłacać wprost 
w administracji pisma. 

Dla prenumeratorów záamiej= 
scowych ostateczny termin ure- 
gulowania należności oznacza sią 
na dzień 31 b. m. Wszystkim, którzy 
w październiku zaległości nie nade- 
ślą, w listopadzie pisma wysyłać 
nie będziemy. 

Jednocześnie zaznaczamy, że 
wszolkie należności pieniężne, nad- 
gylane pocztą dla naszego pisma, 
należy adresować jak następuje: 

Paweł Urbaniak, 

Łódź, Przejazd X 8, „Praca“ 


Podanie nazwiska jest 
bezwarunkowo konieczne. 


NIONA ZARZ NOWE DE ZR 


Odczyt 
posła Waszkiewicza, 
Zapowiedziany odczyt 
posła Waszkiawioza p. t. 
pRokowania pokojowe w Ry- 
dze — odbędzie się w pią« 


te”, 29 bm. w Sali Konoer-- 


tcowoj. 
NENI DN GANI OE EWG CZA 


Z konwentu senjorów. 


WARSZAWA 26 października. (PAT) 
Konwent senjorów pod przewodnictwem 
marszałka Sejmu Trąpczyńskiego posta- 
nowił odbyć w -bieżącym tygodniu pełne 
zebranie Sejmu we czwartek i piątek, a 
w przyszłym tygodniu we czwartek i 
piątek oraz ewentualnie w sobotę. Roz- 
prawa szczegółowa nad rozdziałem 4, o- 
raz ogólna i szczegółowa nad rozdziałem 
5 projektu Konstytucji ma być prowa- 
dzona dalej. 

Konwent zgodził się nadto, że 
przewodniczący komisji mają prawo z 
własnej inicjatywy zwoływać komisję 
dla 'ponownego rozpatrzenia spornych 
spraw. 
~ Komisja konstytucyjna ma zebrać 
się w środę 27 bm. a rozpatrzenia. 
poprawek zgłoszonych do art. 88 doty- 
czącego składu Senatu. ` 
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Łódź, Sroda 27 października 1920 rokn. Cena 3 mk. (Ha prowincji 3.10 E) 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inielisencji pracującej 


Administracja otwarta od g. 9 rano da 7 wiecz. 


Sroda 27 b. m. po cenach zniżonych 


sztuka w 4 akt. H. Ibsena. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
Sekretarjat Redakcji otwarty dla pub łczności od 7—9 po poł, codziennie. 


Rękopisów nienadaiących się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uwazans Są7a bzwołatna. | 


od 5 — 7 wiecz. 


EMTYSEDWTTZTZWNIN" "MZOE" TWW" Z, 


Czwartek 28 b. m. po cenach zwy:g, 


„Hedda Gabler“ > UR w Su 


Krotcchwila w 3 aktach B. K terwy. 


Wymiana not ratyfikacyjnych. 


WARSZAWA, 26 paźdz. (PAT.) — 
Wydział prasowy min. apr. zagr. komu- 
nicuje: Dnia 24 bm. minister spr. zadr. 
otrzymał z Mosswy następującą de: 
peszę: Centralny rosyjski komitet wy- 
konawczy sowietów ratyfikował traktat 
o preliminarjach pokojowych i rozejmie 
zawarty w Rydze dn. 12 października 
między Rosją i Ukrainą a Rzeczpospo- 
litą Polską. Wymiana ratyfikacji, zgod- 
nie z układem, powinna nastąpić w 
Libawie dn. 2 listopada. R:sial sowiecka 
z głębokim zadowoleniem wita- zapo- 
czątkowanie stosunków pokojowych i 
sąsiedzkich z Polssą. 


Podpisano: Cziczerin. 


W odpowiedzi na powyższą depeszę 
minister spr. zagr. ks. Sapieha wysłał 
depeszę treści następującej: 

Mosnwa, Cziczern i Rakowski. 

Sejm polski jednogłośnie ratyfi- 
kowa? traktat o preliminar,ach poko- 
jowych i o roze mie. 

Gł:bo o ufam, że dla państw, 
które doszły do porozum'enta otwiera 
się okres pokoju i pom: Ś n*go rozwoju, 
i że kraje nasze bsdą mogły się oddać 
dziełu odbudowy ekonomicznej dla do- 
bra całej ludzkości. ‘Nasz delegat z 
dokumentami ratyf kacyjnymi przybędzie 
do Libawy 1 listopada. Proponuję wy- 
mianę dokumentów w dniu 2 listopada. 

Podpisa*o: Saniena. 
m 


O konwencję polsko -gdańską. 


Dookoła podpisu konwencji. 


è GDANSK 26 października, (PAT)— 
Tutejsza prasa omawiając sytuację w 
Paryżu wytworzoną odmową polskiej 


-delegacji podpisania konwencji pisze, że 


cała nadzieja gdańska polega na Angliji. 
Sprawa gdańsko-polska będzie musiała. 
wejść na porządek dzienny obrad Ligi 
Narodów i musi być oddana do rozsą- 
dzenia odpowiedniemu sądowi rozjem= 
czemu, wyznaczonemu przez Ligę Na- 
rodów. 


Rada Ambasadorów. 


PARYZ 26 paźdź. (PAT) — Havas. 
Dziś rano EE się konferencja Am- 
basadorów pod przewodnictwem Cam- 
bona. Komunikatu urzędowego nie wy- 
dano. Konferencja badała sprawę nie- 
porozumień pomiędzy delegacją polską 
a gdańską. 

Anglja popiera Niemców gdańskich. 

GDANSK 26 X. (PAT.) Tutejsze 
dzienniki donoszą z Paryża, że przed- 
stawiciel Anglji oświadczył, że o 
jakichkolwiek zasadniczych zmia- 
nach w projekcie konwencji nie może 
być mowy. Delegacja polska zwró- 
ciła się do delegacji gdańskiej z 
prośbą o wyznaczenie rzeczoznaw- 
ców dla przeprowadzenia zmiany 
konwencji. Delegacja gdańska po- 
zostaje na swym poprzedniem stano- 
wisku nie czynienia żadnych zmian 
w projekcie konwencji. Zawiado- 
miła o tem (delegację polską i od- 


„mówiłaś dalszych rokowań. 


Delogacja gdańską wyjeżdża z Paryża, 


GDANSK 26 X. (PAT.) Dele- 
gacja gdańska poczyniła przygoto- 


wania do wyjazdu. W razie gdyby 
delegącja polska dalej nie zgadzała 
się na podpisanie konwencji, dele- 
gacja gdańska zaprotestuje przeciw 
temu i opuści Paryż. 


Ks. Sapieha o Gdańsku. 


LJON 26 października. (PAT). — 
Radjo. „Temps* ogłasza następujące 
oświadczenie polskiego min. spr. zagr. 
ks. Sapiehy w sprawie gdańskiej. Sci- 
słe wykonanie traktatu wersalskiego jest 
niezbędnem dla strzeżenia wzajemnych 
interesów Gdańska i Polski, jako też dla 
ochrony interesów państw koalicyjnych. 
Rzeczywista administracja portu i kon- 


„trolą dróg wodnych i komunikacyjnych 


łączących ten port z Polską stanowi jedy- 
ną gwarancję, że w razie komplikacji 
międzynarodowych Polska nie będzie 
odcięta od swoich sojuszników na za- 
chodzie. 

Z punktu widzenia gospodarczego 
administracja portu daje Niemcom pew- 
ność, że rozwój Gdańska i jego okolicy 
będzie zapewniony. 

Wreszcie załatwianie spraw zagra- 
nicznych wolnego miasta Gdańska przez 
Polskę pociąga za sobą ten skutek, że 
wolne m. Gdańsk nie będzie, jak to mia- 
ło miejsce podczas inwazji bolszewickiej 
centrem. machinacji zagranicznych, skie- 
rowanych przeciw Polsce. 


Bezpośrednie rokowania. 

GDANSK, 26 października (Pat) 
Rada ambasadorów: opowie się za 
podjęciem bezpośrednich rokowań 
pomiędzy Polską a Gdańskiem. De- 
legacja gdańska niema ochoty zmie- 
nić swego stanowiska codo poczy- 
nienia jakichkolwiek zmian w kon- 
wencji opracowanej przez - komisję 
Rady ambasadorów. 


Przed tekstem mk. 7.50, w taxścis mk, 
reklamy mk, 4.5), 


Rok I. 


Konto czakowa P. <. 0. 60143 


CENA OGŁOSZEŃ: 


99), pe tekśsł 
nekrologł mk. 3.00, zwyczajne 8.75 
za wlaraz putitowy jednołamowy. 


Cgłoszenia drobne 601. za wyraz, dia poszukujących pracy BB 
Ogłos.enia nadesiane po g. 6 wiscz. 50 prossat drałaf. 


Piątek 29 b: m, na Uchodzców z Kresów 


„URWISY 


Krot'chwiła w 3 att B. Katerwy, (ceny zwyc y 
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Rozejm pomiędzy kolszewi- 
kami a Petlurą. ` 


WARSZAWA, 26 października 
Dzisiejszy „Kurjer Poranny* 


(wl). 


„donosi: Rząd polski otrzymał wczo- 


raj oticjalną wiadomość, iż między 
bolszewikami a Petlurą został za- 
warty rozejm. Z tą chwilą na ca- 
łym froncie wschodnim walki ustały. 


Komuaikaty ukraińskie, 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 26 paźłz. Komunikat 
armji ucraińskiej z dn. 24 bm. mówi m. 
in: Wczoraj na odcinek jednej z dy- 
wizji przybyła dalegacja bolszewicka, 
która wyjechała do Płoskirowa. Według 
doniesień wywiadowców nieprzyjaciel 
opuścił Zmerynkę i wycofał się na 
wschód. 

Komunikat z dnia 25 bm. opiewa: 
Na całym froncie wojsk Lud. Rep. U: 
kraińskiej wojska nasze zachowują Się 
zgodnie z warunkami rozejmu. W o- 
kolicach na wschód od Litynia, bolsza= 
wicy toczą wólki z oddziałem powstań- 
ców, liczącym do 4 tysięcy ludzi. 


Balszewickie komisje rozjemcze. 


WARSZAWA, 26 października (wh. 
Z frontu polskiego otrzymano wczoraj 
wiadomość, iż na kilku odcinkach zja- 
wiły się bolsżewickie komisje rozjemcze 
które w myśl traktatu mają czuwać nad 
dopełnieniem jego warunków. 


Komisja porozumiewawczą 


w Baranowiczach. 


WARSZAWA, 26 października (wh. 
Zakończono w Baranowiczach obrady 
polsko-rosyjsko-ukraińskiej komisji po- 
rozumiewawczej, utworzonej na propo- 
zycję naczelnego dowództwa wojsk pol- 
skich w celu opracowania szczegółowe 
go punktu VIII-go preliminariów poko. 
jowych, oraz szczegółowego rozważenia 
warunków rozejmu. Wo;skowość polską 
reprezentowali pułk. szt. jen. Rybak, 
jako przewodniczący delegacji, oraz 
członkowie: mjr. Frank-Wiszniewski, mjr. 
szt. jen. Rowecki, por. adt. szt. jen. Mo- 
szyński, ppor. Chodor i szer.-ochotnik 
prof. dr. Komarnicki. 

Delegacji sowieckiej przewodniczył 
komisarz ŚSzutko, a członkami jej byli: 
b. carski jenerał Ogorodnikow i ko- 
misarze: Budkiewicz (polak) i Hans 
(łotysz). 

Obrady rozpoczęły się dn. 18 b. m. 
Tematem obrad było sporządzenie ine 
strukcji dla przewidzianej przez układ 
ryski mieszanej komisji rozjemczej, 
oraz nawiązanie łączności. Delegacja 
polska zdołała pomyślnie przeprowadzić 
wszystkie wysunięte przez nią postulaty, 


Śmierć króla greckiego. 


ATENY 26 października (PAT.) Dziś 
król grecki umarł. 


„PRAC A" — 27 naździernika 1020r. 
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I] szczerze wdzięczny jest „Miljouówce“, 
Że się dla niego chowa w kryjówce. 


Z serca ukochał już „Miljonówkę* 
Bardziej niż dziewczę, wino, gwintówkę! 
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ĆWICZENIE GRAMATYCZNE l 


Ileż uroku ma „Miljonówka”! . 
Więcej niż panna, mężatka, wdówka! 


Szuka wciąż względów u „Miljonówki* 
Młodzian, spragniony dużej gotówki: — 


— Przyjdź kusicielko, przyjdź „Miljonówko”! 
Takie wciąż słodkie szepce jej słówko 


— Będę się szczycił swą „Miljonówką* 
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Erzed każdą piękną kobiecą główką!“ [i 
I póty marzył o „Miljonówce* sda 
Aż wygrał wielki los na premjówce !ł W 
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O konwencję polsko - gdańską. 


Sprawa ustalenia stosunku m: 
Gdańska do Państwa Polskiego—sta- 
ła się niezwykle aktualną i wyma- 
gała uregulowania od chwili odro- 
dzenia się naszej państwowości. Ile- 
kroć bowiem ktokolwiek zastanawia 
się nad temi warunkami, w jakich 
Polska i politycznie i gospodarczo 
może się rozwijać—ten zatrzymać 
się musi nad zagadnieniem ujścia 
Wisły i sprawą m. Gdańska. I wy- 
starczy przyjrzeć się mapie, aby 
zrozumieć, że Polska bez dostępu 
swobodnego do morza, będżie pro- 
wadziła byt nienaturalny, bo w po- 
rozumiewaniu się ze szerokim Światem 
skazana będzie na łaskę i niełaskę 
swoich sąsiadów. Że Polska musi 
nieć swobodę ruchów w Gdańsku, 
kl'ry jest naturalnym jej portem 
handlowym zrozumiały to państwa 
koalicyjne. I dlatego w Traktacie 
Wersalskim ustaliły w ogólnych li- 
njach stosunek dańska do-Polski 
w ten sposób, że wyraźnie uznały 
prawa suwerenne polskie nad obsza- 
rem miasta i portu gdańskiego. Ko- 
alicja nie uczyniła tego z miłości 
ku pam, ale z tego elementarnego 
przeświadczenia, że z chwilą gdy 
Polska powstaje do samodzielnego 
Życia, musi uzyskać takie warunki, 
któreby jej pozwoliły rozwijać się 
normalnie, a nie zmuszały do wege- 
tacji, do duszenia się przez odcięcie 
od morza. Najprostszem rozwiąza- 
„..m sprawy byłoby włączenie Gdań- 
sku do granic Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Niestety, na przeszkodzie te- 
mu stanęła ta okoliczność, że 
w Gdańsku aczkolwiek leży on geogra- 
frznie na ziemi polskiej, większość 
mieszkańseów przyznaje się do naro- 
dowości niemieckiej. W myśl zasa- 
dy o samostanowieniu narodów —ko- 
alicja nie chciała narzucać państwo- 
wości -polskiej mieszkańcom Qdań- 
ską. Wybrała drogę inną. Utwo- 
rzyła s Gdańska miasto wolne z 
szeroką wewnętrzną autonomją pod 
protektoratem Państwa Polskiego, a 
pod moralną opieką Związku Naro- 
dów. Komisarz Naczelny Związku 
Narodów, stale przebywający w 
Gdansku miał być pośrednikiem i 
rozjemcą w razie możliwych zatar- 
gów między Polską a: Gdańskiem. 

Artykuł 104 Traktatu - Wersal- 
skiego tak określał ogólnie stosunek 
Gdańska do Polski: 


Pomiędzy Rządem Polskim, a 
Wolnem Miastem Gdańskiem zawar- 
ta zostanie konwencja (umowa): w 
ułożeniu jej brzmienia zobowiązują 
się pośredniczyć Główne Mocarstwa 
sprzymierzone i stowarzyszone; o0- 
trzyma ona moc obewiązującą je- 


dnocześnie z ukonstytuowaniem się 
Wolnego Miasta. Gdańska. 
Konwencja ta włączy Wolne 
Miasto Gdańsk do obszaru objętego 
polską granicą celną i zapewni usta- 


' nowienie w porcie strefy wolnej; 


zapewni Polsce bez żadnych za- 
strzeżeń swobodne używanie i ko- 
rzystanie z dróg wodnych, doków, 
basenów, nadbrzeży i innych budow- 
li na terytorjum Wolnego Miasta, 
koniecznych dla przywozu i wywo- 
zu Polski; 

zapewni, Polsce nadzór i zarząd 
Wisły i całej sieci kolejowej w gra- 
nicach Wolnego Miasta, z wyjątkiem 
tramwajów i innych kolei, służących 
głównie potrzebom Wolnego Miasta, 
jako też nadzór i zarząd komunika- 
cji pocztowych, telegraficznych i też 
lefonicznych między Polską i portem 
gdańskim; 

zapewni Polsce prawo rozwija- 
nia i ulepszania dróg wodnych, do- 
ków, basenów, nadbrzeży, kolei że- 
laznych i innych budowli i środków 
komunikacji wyżej wzmiankowanych 
oraz prawo wydzierżawiania lub na- 
bywania w tym celu na odpowied- 
nich warunkach koniecznych tere- 
nów i wszelkiej własności; 77 

zapewni iż żadne różnice nie 
będą czyniene w Welnem Mieście 
Gdańsku na niekorzyść obywateli 


polskich i innych osób po) skiego po-* 


chodzenia lub mówiących po polsku; 

zapewni prowadzenie spraw za- 
granicznych Welnego Miasta Gdań- 
ska oraz echronę jego obywateli za- 
granicą przez Rząd polski. 

Oczywiście, że te ogólne prze- 
pisy Traktatu Wersalskiego nie mo- 
gly wystarczyć dla uregulowania 
zawikłanych stosunków  polityczno? 
społeczno-gospodarczych obu zainte- 
resowanych stron. Traktat przewi- 
dywał ułożenie pod nadzorem Ko- 
alicji—specjalnej umowy, 
uwzględnione byłyby szczegółowo 
granice zależności Gdańska ed Pol- 
ski. 

Teraz wlaśnie w Paryżu spra- 
wa ta ma być ostatecznie rozstrzy- 
gnięta. Jak wiadomo rząd naszi 
zarząd m. Gdańska przedstawiły Ra- 
dzie Ambasadorów własne projekty 
konwencji. Żaden jednak z tych 
projektów nie uzyskał aprobaty Ra- 
dy Ambasadorów, która wysunęła 
projekt własny. Projekt ten jednak 
tak odbiegał od zasadniczych posta- 
nowień i wsha Traktatu  Wersal- 
skiego, że delegaci polscy nie mo- 
gli go uznać i podpisać w imieniu 
Rządu Polskiego. Delegaci nasi u- 
zasadniają swą odmowę łem, że 
konwencja propomowana jako nie- 
a3godna z Traktatem Wersalskim— jest 


 krzywdząca dla Polski, 


w której. 


dlatego że 
nie zapewnia naszemu Państwu swo- 
bodnego używania portu, uniemożli- 
wia powstanie polskiej floty hand- 
lowej, oraz odcina nas od morza. 
Projekt konwencji polsko-gdańskiej 
według redakcji Rady Ambasadorów 
jest wyraźnie wymierzony przeciw 
Polsce, a ma rzekomo na widoku 
interesy Gaańska, w rzeczywistości 
jednak odpowiada tylko interesom 
Niemiec. 
"I nie należy się temu 
dziwić. 
W Anglji jest grupa polityków 
a nawet wśród samego społeczeń- 
stwa angielskiego są prądy życzli- 
wie usposobione dla Niemców. Ko- 
ła te uznają Traktat Wersalski za 
zbyt niesprawiedliwy i za bardzo 
krzywdzący Niemców. . Wyrazem 
tych kół filo - niemieckich w Anglji 
była działalność w Gdańsku Komi- 
sarza Związku Narodów sir Towera, 
który był zdecydowanym sprzymie- 
rzeńcem i obrońcą Niemców gdań- 
EE 


zbytnio 


Me 293 


skich z wielkiem uszczerbkiem ży* 


“wotnych interesów polskich na te- 


renie Gdańska. Jeżeli wysunięta 
przez Radę Ambasadorów konwen- 
cja polsko-gdańska jest dla nas nie- 
korzystna, to należy w tem widzieć 
rękę angielską. Anglja nie może 
nam darować, że wbrew jej woli 
zawieramy pokój z bolszewikami, 
rozszerzając naszę granice poza 
wyznaczoną nam przez Anglję linję, 
że słowem wbrew rachubom Anglji 
chcemy być państwem niezależnem, 
chcemy odgrywać na Wschodzie 
Europy rozstrzygającą rolę. Za tę 
zupelnie zresztą naturalną i uspra- 
wiedliwioną chęć prowadzenia sa- 
modzielnej polityki—czekają nas ze 
strony Anglji wielkie trudności. 
Pierwsza z nich—to sprawa (dań- 
ska. I wielkiego trzeba będzie spry- 
tu i nielada zachodu, aby sprawę 
Gdańska pomyślnie dla naš rozstrzy- 
gnąćl 
Ciesz. 


Strajk w Angiji. 


Anglja przeżywa obecnie groźny strajk 
waglowy, który może mieć poważne 04- 
stępstwa. Strajk oprócz charakteru ekono- 
imicznego ma zabarwienie polityczae. Zoe 
stoj: ba w związku z akcą kół lewicowo- 
socjalistycznych w celu wywołania rewo- 
lucii. Də ptwnego stopnia da się stwier- 
dzić, że strajk obecuy jrst owac:m agita- 
cji delegatów rosyjskich, prowadzących 
rokowania handlowe z Lloyd Gsorżgen. 
Przywódcy górników, przystępując do straj- 
ku, wysunęli dwa hasła: 1) uaurodowienie 
kopalń, które się sprowadza do ebięcia 
ich przez zorganizowanych  robetników; 
2) obniżenie cen węgla dla zużycia dom3- 
wcgo, 8) podwyżka płac. Ponieważ ceny 
węgla w Angli od czasu wojny reguluje 
rząd, przeto strajk O:trzem swem skiero- 
wany byl nie tyle przeciw kapitalistom, 
ile przeciw rządowi. Osaniżenie zaś c:n 
węgla i jednoczesne podwyższenie płac 
goraikom dałoby się przeprowadzić tylko 
ze szkodą skarbu państwa, Anglia bowiem 
za wywożocy za granicę wępici pobiera 
znacznie wyższe ceny, niż na rynku we- 
wnętrznym, Ztego źródła państwo ma po- 
kaźny dochód w sume 66 miljonów fun- 
tów szterlingów. Przyjęcie żądań górn:- 
ków zmusiłoby rząd do pokrycia niedo- 
boru budżetowego nowemi podatkami, 
Dlatego to w toku rokowań górnicy wy- 
rzekli się żądania obniżenia cen węgla, 
tk chodzi tylko e podniesienie zatob- 

ów. 

Rząd i właścic ele kopalń uzależnia- 
ją podwyżkę od zwiększenia się wydajno- 
ści pracy, Sprawa się wiklala przez-to, że 


a to powiększenie wydajności miało być ba- 


dane i stwierdzone nie w poszczególnych 
okręgach, ale w całej Anglji, Górnicy na 
to się zgodzić nie chcieli, gdyż stwierdze- 
nie powiększenia się wydajności w całym 
kraju jest rzeczą nadzwyczaj trudną, a 


przytem górnicy obawiali się, ża praco- 
dawcy nia będą współdziałali w tech «ie 
cznych zarządzeniach w kierunku wydaje 
neści pracy. 

Strajk wiec- został proklamowany. 
Jest on klęską ekonomiczną dla A igli 
Z braku węgla w całych okrzgach stag 
zaklady przemyGłowe. Setki tysięcy ro50- 
taifów pozostaja bez pracy. Jezeli strajk 
trwać będzie przez 6 tygodni, to licaba 
bszrobotnych dojść może liczby 8 miljo- 
nów. Z powodu zatamowania wywozu węe 
gia za granicę, straty w dochodach pań- 
stwowych są kolosalne, powięk:zę SIĘ one 
jedaak z powodu konieczności wydawamia 
przez rząd wsparć pozbawienym przez 
strajk pracy. Nastzpstwein strajku będzie 
wzrost drożyzny pioduktów pierwszej po 
trzeby, 

Inne związki naogół zachowują się 
wobec strajku z rezerwą, Niwet zw ązana 
z górnika sojuszem związki kolejarzy i 
robotaików transportowych wstr.ymuj.j się, 
z proklamowauniem strajku do ostateczne- 
go memeniu. Kierowaik związku kolejarzy, 
Thomas, powiedział, że w straika ckechym 
nie chodzi o rozstrzygnięcie walx, ue.ędzy 
kapitałem i pracą, lecz o byt państwa. 

Wyrobienie polityczne i obywatelskie 
robotników angielskich powstrzymaje ich 
od wysląpień gwałtownych, Sami górnicy 
strajkujący nie zdradzają skłonności do 
wystąpień rewolucyjnych i milionowy 
strajk ma dotąd przebieg spokojny, che- 
ciaż żywioły skrajne lewicowo-rewolucyjne 
nie przestają działać, chcąc przerzucić 
strajk na inne gałęzie pracy, Zarówno rząd, 
jak i przywódcy górników szukają sposc- 
bu zakończenia tego rujnującego bezre- 
bocia. Ostatnie wiademości donoszą, że 
strajk zostanie istotnie niebawem zlikwi- 
dowany. e. r. 


Otik wie IP W Wanian, 


W. 'UJarzawie w'sali Muz. Przem. 
i Rolnictwa odbył się wiec Narodowej 
Partji Robotniczej. Po sprawozdaniu 
posła Waeszniewicza z obrad w Rydze i 
pana Tabora ze Sląska, zobrani uchwa- 
hli następującą rezolucję: 

Wiec 2,000 czł. i cympatyków w 
Warszawie, na sali Muz. Przem. i Rol- 
nictwa po wysłuchaniu referatu o ob:c- 
nej sytuacji na G. Sląsku, wyraża słowa 
najgorętszej sympatji i uznania braciom 
Slązakom za ich pracę owocną podej- 
mowaną dla zjednoczenia Piastowskiej 
ziemi Sląskiej z Rzeczpospolitą Polską 
i życzy rodakom Siązakom powodzenia 
w dalszej walce, która musi się eokoń- 
czyć, jak w to niezłomnie wierzymy, 
zwycięstwem ludności Górno-Śląsuiej. 
Nadto zebrani zwracają się do Naczel- 
nika Państwa Í prezydenta ministrów a 
prośbą o podjęcie najenergiczniejszych 
starań w celu niedopuszczenia do gło- 
sowania emigrantów przebywających w 
Niemczech, jakoteż w celu przyspiesza” 
nia terminu plebiscytu. ? 

wzgl PA % 


Popiernic.e pismo „Praco“. 


Rozmowa z dygnitarzem 
sowieckim, 


.—— 


Osoba, zajmująca wysokie stanowisko 
w hierar.hji sowieckiej Rosi, złożyła na- 
stzpujące oświadczenie, które po dokona» 
niu drobnych poprawek i zmian redakcyje 
mych wkióce będzie opublikowane z wska” 
zaniem jej nazwiska, 

Rosja bardzo pragnie pokoju. Jest 
jednak usposobiona nader sceptycznie co 
do zamiarów Polski, Ententa, a w szcze- 
gólności Francja, stara się zwalczać wszel* 
kiemi środkami Rosję Sowiecką. Rząd ro: 
śyjski podejrzewa, że Polska pozwoli się 
użyc jako powolae narzędzie Francji w 
tej akcji, Najbliższa przyszłość pełraże 
na przykladzie stosunku Polski do Petlu- 
ry, Wrangla, Sawinkewa, który ebecnie 
siedzi w Warszawie, jakie są istetne za- 
miary Polski. Rząd Sowiecki z matury 
swej żadnych zaborczych zamiarów mie ma, 
o czem świadczy między innemi uzmani 
bez aastrzeżeń niepodległości wezystkich 
państw, które się od Rosji oddzieliły i nie” 


` piaktykowany w dziejach tryb likwidacji 


dawaego państwowego współżycia” 

Co się tyczy stosunków skongmicz” 
nych, to Rosji na stosunkach z Polską za” 
leży daleko mniej nia naodwrót, Daleko 
bardzie) atrakcyjne dla Resii sa stogunkć 
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STOWARZYSZENIE HANDLOWCÓW 


„PRA CA" — 27 października 1020 r. 


POLSKICH. 


z Angljąqz Niemcami, albo Stanami Zjedno: 
czonemi. Z t,ch krajów może otrzymać 
Rosja: lokomotywy, maszyny, Í przy ich 
pomocy uruchomić przemysł, Polska w 
tej dziedzinie jako dostawca, ma niewiel- 
kir tnaczenie. Rosja jednak w celu ugrun= 
tewdiiia poko” chętnie nawiązałaby sto- 
sun i gospodarcze z Polską i zawarłaby 
umowy o wymianie towarów. Nie przy- 
stąpiłaby jednak do nich wcześniej, nimby 
się upewniła, że zamiary Polski są poko- 
jowe. Ostatni wypadek z gen. Zeligow- 
skim budzi podejrzenia, czy w innem 
miejscu nie nastąpią wypadki analogiczne. 
W tej atmosferze, sądzę, że rząd mój u- 
ważać będzie nawiązanie kontaktu gospo- 
darczego za przedwczesne. 

Wreszcie mogę zapewnić, że w ten- 
cenc ach mojego rządu nis leży mieszanie 
fiy u: wewn,trznych stosunków, inych 
GDG Z m 


ODCZYT posła L. WASZKIEWICZA, 


— członka delegacji pokojowej polskiej — 


D Traktacie Ryskim 


odbędzie się w czwartek, dn. 28 pażdziernika r. b., 

o godz. 8 wiecz. w lokalu Stowarzyszenia Handlowców Polskich, 
Piotrkowska Ne: 108. 

Bilety wcześniej są do nabycia w kancelarji Stowarzyszenia, 

do 9-ej wieczór, zaś w dniu odczytu przy wejściu na salę. — — 


od 6-ej 


Uważamy, że rewolucji nigdzie 
Rewolucje wybuchają, 
objektywnae ich 
realizacji, Chetnie witamy fakty, zwiastu- 
jące zbl.żanie się rewolucji, jednak w cha- 
rakterze biernych widzów, 

Zadaniem przedstawicieli naszego 
rządu za granicą jest podtrzymywanie naj- 
bardziej przyjaznych stosunków z krajami, 
w których Są akredytowani i nawiązywa- 
nie stosunków gospodarczych. Samo przez 
się rozumie się, że przyjęte zobowiązania 
rząd będzie skrupulatnie wypełniał. Anu- 
licia pewnych zobowiązań C:ratu miała na 
celu podkreślenie zasadniczego stosunku 
do tych zobowiązań. Zobowiązania zaś 
Rządu Sowieckiego wobec państw Durżu= 
azyjnych są dla nas oczywiście obowiązu- 
jące, gdyż są przez nas zaciągnięte, 


— TY 


krajów. 
robić niz można. 
gdy dojrzewają warunki 


Sytuacja aprowizacyjna, 


* Mieeumionność pawnyoch rzeżni.dw. 


(o Cech- majstrów rzeźniczych 
woboe uchylenia cen maksymalnych 
przez Komisją Aprowizacyjną w dniu 
14 bm. przedstawił swój cennik, który 
magistrat zatwierdził. 

Tymczasem te najdalej idące ustęp- 
“wa na rzecz rzeżników zrozumiane 
„ostały wbraw intoncjom, ponieważ nie- 
którzy rzeźnicy wyłamują Bią z solidar- 
ności cechowej i w celach Sspekulacyj- 
nych już przekraczają swoje własne co- 
ny, pobierając, jak który i jak gdzie 
nadmierne w pojąciu samego cechu ceny 
słoniny, mięsa lub wyrobów. 

Winą jedynie konsumentów byłoby 
dalsze tolerowanie tej bezczelności jed- 
nostek z grona rzeźników, lecz konsu- 
menci, bojąc się, źe rzeźnik odmówi 
sprzedaży mięsa wogóle tym, co mu nie 
zapłacą tyle, ile on zażąda, nie reagują 
wcale i płacąc wyższe ceny bez szem- 
rania, stają sią tem samem  spólnikami 
i współwinnymi paskarzy i lichwiarzy 
żywnościowych. y 

Jedyną drogą obrony jest meldo- 
wanie o jwszelkim wyzysku Urzędowi 
Walki z lichwą, który w tym ‘wypadku 
zastosuje przykładne i zastraszające 
kary. 


OG canaik maksymalny. 


(k) Do przewodniczącego Komisji 
Azrowizacyinej przy Magistracie prety- 
usnta R'ews'iezgo zwróciła aie delegacia 
NN ZE 


iatomośi Doigt, 
Kalendarzyk. 


27 Dziś Iwona 


Jutro Szymona 


Wschód słońca, 6 m. 48 
Zachód 4 m. 89 
Wschód księżyca 4 m. 38 

Stoda | Zachód C 6 m. 25 
| anno) 


2 życia organizacji NP. R. _ 


Baczność, Dzielnica Wodaa I 
W czwartek, o godz. 7 wiecz., w 
Klubie NPR. (Pistrkowska 91), odbędzie 
sią zebranie zarządu dzielnicowego wraz 
z dziesiętnikami. Wszyscy członkowie 
zarządu obewiąz:owo „winni sią stawić. 


e zzz 


restauratorów w sprawie cennika mak- 
aymalnego. Dalsqacja zobowiązała się 
piśmiennie wydawać obiady l-sj kate- 
gorji po cenie obowi'azującej w Warsza- 
wie, mianowicie po 30 marek. Cena ta 
została zaakceptowana, a odpis decyzji 
restauratorów przeslaao Urzędowi walki 
z lichwą do wiadomości. 

Należy zaznaczyć, Że pierwotny 
cennik na produkty apożywcae został 
uchylony przez Komisj; Aprowizacyjną 
na miesiąc, tytułem próby. Givby w 
ciągu tego czasu ceny zaczęły się pod- 
nosić bez usprawiedliw.onych przyczyn, 
Komisja Aprowizacyjna będzie zmuszo- 
na do zastosowania środków represyj- 
nych. 


Waikn x llehwą. 


(0) Naczelnik Okręgowego Urzędu 
walki z lichwą w Łodzi, dr. Albin Gra- 
bowski zainiejował utworzenie specjalnej 
placówki społecznej do walki z rosnącą 
stale drożyzną, przez powołanie do tej 
walki trzeźwiejszych czynników  społe- 
cznych, jak działaczy kooperatystycz- 
nych, sądowników, przedstawicieli insty- 
tucji zawodowyeh robotniczych i społe- 
czno-obywatelskich. 

Motywem do tego apelu jest nowa 
fala ROA która napływa po znio- 
sieniu cenników maksymalnych przez 
Komisją Aprowizacyjną przy prezyden- 
cie miasta i aprobowaniu przez nią ocen, 
podanych przez piekarzy i rzeźników. 


Ze Związków I Stowarzyszeń 
2 Koła Łódzkiego T. N. S. W. 


Posiedzonie sekcji matematycznej 
we środę o g. 8 w. Referat dyr. K. Wi- 
niewskiego: „Trygosometrja- kulista 
metodą Caesarego“. 


Teatr, muzyka I sztuki. 


Teatr Poisk 


Dzisiaj samotnik gpółaocny, mistrz i 
głęboki znawca duszy ludzkiej ukaże trze 
gedję kobiety w interpretacji N. Siennie 
kiej (Hedda Gabler) pod wodzą reżyser- 
ską A. Węgierki i na tle dekoracji na» 
strojewej A. Pronaszki. Ceny miejsc 
zniżone. 

We czwartek i piątek nkaże się cza- 
rajęcy ?„Urwis*, który w interpretacji p. 
Jarkowskiej podbił serca publiczności i 
wstępnym bojem wywalczył sobie nieprze- 
ciętne WE 

niedzielę po poł. o godz. 3 peł, 
cenach popalamych premiera melodrama- 
tu Raupacha „Młynarz i jego ECorka* na 


tle nowych dekoracji z ilustracją muzy- 
czną i przy udziale licznych statystów 
(pochód duchów na cmentarzu). O godz. 
8 wiecz. „Urwis* z p. Jarkowską uroczą 
reprezentantsą tytułowej roli. 


Kancart w Klahio Oficarskim. 


Staraniem Ref. Kult. Oświat. D-twa 
Miasta, odbędzie się koncert i zabawa 
towarzyska dia oficerów, ich rodzin i 
wprowadzonych gości w Kłubie Oficer- 
skim (ul. Zielona 20) w środę, dnia 27 
bm. o g. 20.30. 

Wejście dla oficerów i urzędników 
wojskowych bezpłatne, dla wprowadzo- 
nych gości mk. 5. Będą również sprze- 
dawane programy na cele Uniwersytetu 
Zołnierskiego. 


Dwa Gleczory Olgi Desmond. 


Słynna tancerka klasyczna Olga De- 
smond, którą przed trzema laty publicz- 
ność nasza tak enluziastyczne przyjino- 
wała, wystąpi dwukrotnie w Łodzi, a mia- 
nowicie w sobotę dn. 30 i niedzielę dn. 
31 b. m. w sah koncertowej. 


tZ miasta. 


Bataljeny Rzeczyposnulitej. 


Jak dowiadujemy sie, szkoły pod- 
chorążych w Warszawie i Bydgoszczy, 
których wychowańcy w ogromiej ilości 
polegli w czasie walk ostatuicih, otrzyma- 
ja, jako Odznaczenie nazwy  „Bataljonów 
Krzeczypospolitej* — perwszy °w Warsza- 
wie, drugi w Bydgoszczy. 


Z I Oddziału Związku Strzeleckiego. 


Kemenda I-go Oddziału Związku 
Strzeleckiego wzywa przedstawicieli 
dzielnic NPR na zebranie, majace się 
odbyć w czwartek, dn. 28 bın., og. 7i 
pół wiecz., w łokalu przy ul. Piotrkow- 
skiej 91. 

- z 

Zebranie Zarządu Oddziału odbąę- 
dzie sią w piątok, du. 29 bm. o g.7i 
pół wiecz. w lokalu ptzy ul. Piotrkow- 
skiej 91. Konieczna jest obecność wszy- 
stkich członków Zarządu. 


Z Uniwersykt:tu powszechnego. 


W piątek: od 7—83 Konar Nowicki 
wygłosi prelekcię p.t. „Z. Krasiński jako 
pocta ruin"; od 7—8 p. K-mpner—S<rmie 
narjum (sala B.), od 8—9 tenże prelegent 
„Zbrodnia a przestępstwo”. 

W ssbotę: od 7—9 J. N. Miller „Król- 
Duch* Słowackiego. 


Zaaczki Czerwonego Krzyż. 


(k) Sprzedażą znaczków Czerwone- 
go Krzyża w sslepach łódzaich zajęła 
się Liga Akķademic«a, której członkinie 
w środę i czwartek bieżącego tygodnia 
będą obchodziły skiepy na wszystkicn 
głównych arterjach naszego miasta. 

Przypominamy, że znaczki te służą 
dla nalepiania na paczkach na koszt 
kljenteli, przyczem.na paczzach warto- 
ści od mk. 1u—30 nalepiane być winny 
znaczxi 50 fen, na paczkach wartości 
53—100 mk. — 1 mk., za każdych dzł- 
szych 100 — 1 mk. W sklepach, w htó- 
rych znaczki są już stosowane, klijente- 
ła przyjmuje je bez żadnego oporu, 
często nawet sama sią o nie dopomina. 
Sslepom przysługuje prawo korzystania 
z rabatu 10%. 

Po wycaarpaniu się znaczków na- 
leży się zwracać po dalsza ilości tylko 
do biura Tow. Czerwonego Krzyża, 


+ Piotrkowska 96, | p. 


Z żałobaej karty, 


W dniu 26 b. m. zmarł w klinice 
przy ul. Podleśnej długoletni członek N. 
ZR. obecnie NPR. £. p. Zygmunt Chmie- 
Jewski. Zmarły od założenia organizacji 
był jej gorliwym członkiem pozostając 
na stanowisku do ostatniej chwili. Przed 
chorobą był dziesiętnikiem, oraz pobor- 
cą PCZRPW. „Praca w fabryce Bzaj- 
blera. W zmarłym organizacja NPR. 
traci jednego z b. czynnych i wytrwa- 
łych pracowników. 

Cześć jego pamięci. 


Poówięcenie Uzdrowiska. 


(o) W ubiegłą niedzielę w Rudzie 
Pabjanickisj odbyła się uroczystość po- 
święcenia nowych trzech pawilonów 
ll Uzdrowiska pod egidą Tow. Opieki 
nad Żołnierzem-Usdrowieńcem. Uzdroe 
wisko. mieszczące się w zaoliarowanych 
na ten cel willach pp. Kindermana I 
Sztaejgerta, urządzone jest z uwaględ- 
nieniem wszclkich wymagań i potrzeb 
rekonwalescentówe } 


3 


W oprawia uwelnianysh z= wajako, 


(r) Powracający z wojska szere- 
gowcy, a zwłaszcza ochotnicy, którzy 
wstąpili du wojska latem i nie wzięli z 
sobą ciepłej odzieży, skarłą się na beze 
litosne zabieranie im ubrań wojskowych 
przy uwalnianiu w miejscu postolu; 
wypuszczani SĄ w drogę, w porze chłod= 
nej obecnej bez cieplejszego odzienia, 
Czy nie należałoby mundury I plaszcze 
odbierać dopiero po powrocia do do* 
mów. Na potrzebę takiego zarządzenia 
zwracamy uwagę sfer właściwycn. 


Na fundusz wyborczy N.P.R. 


Pawełczyk Fr. — 50 mk. 
kawełczykowa H.— 50 , 
P.lchowa irens — BO „ 
Krzysia F. — — 20 , 
ZH = = — 0 . 


razom 190 mi, 


Studsaci duńscy a polscy. ' 


Nastąpiła wymiana depesz pomiędzy 
Związkiem studentów w Danji a Ligą Aka- 
de.nicką O. P. w Warszawie. 

Kopenhaga, 2 października 1920 r. 
Drug'ego paźdz eraika na festynie doro- 
cznyc: studentów uniwersytetu w Kopen- 
hadze, w którym brali udział poseł po skg 
oraz profesor Różniecki, uchwalono wys 
słać następu;ącą depeszę: 

Dańscy siudenci, zgromadzeni przy 
okazji nowego roku szkolnego, prze.yłają 
po.skim kołegom wyrazy sympatji i ser- 
deczne pczdrawienie, oraz Najlepsze ży- 
czenia dla Polski. 

Vibe Nastrup, 
prezes związka studentów, 

Prezydjum Ligi Akad, O. P. wysłała 
telegral:cznie nastę, u;ącz odpowiedź: 

Do Związku studentów w Kopenhadze, 
Liga Akademicka Otrony Państwa w imie- 
niu ogółu dotychcz:S- w służbie Ojczyzny 
pozostających akademików i akademiczek 
z wyższych nczelut Warszawy wyraża 
Związkowi studenckiemu w Danji szczera 
podziękowanie za nadesłane życzenia. Dla 
miodzieży polskiej, jako młodzieży naro- 
du, kióry tak rzadko za granicą spotyka 
się ze zrozumieniem i odczuciem swych 
słusznych celów i potrzeb, głos studentów 
duńsk:ch szczególnie jest radosnym, 

Prczydjnm L. A.O.P.: Steymer, 

Eiger, Ujazdowsk) 
Warszawa, 20 października 1920 r. 
m S 


Kraje wywożące cukier. 


O ile przed wojną krajami w Euro< 
pie, w ilości największej wywożącemł 
cukier, były Niemcy, Rosja, Polska, 
obecnie wywóz cukru zmonopolizowany 
jest prawie wyłącznie przez Czechosłe- 
wację. 

Zaraz miemal po *usamodzielnieniu 
sią Czecho-Słowacja była w stanie prze- 
znaczyć na eksport kilka miljonów cent- 
narów cukru. . Cukier czeski, był wywo- 
żony do Austrji, Niemiec (w drodze kom- 
pensaty za artykuły przemysłowe), ds 
Anglji, Szwajcarji i Francji. Produkcja 
buraków cukrowych zapowiada się w r. 
b. znacznie lepiej, niż w roku ubiegłym. 
W r.b. liczy się na produkcją cukru, 
wynoszącą 16 mił. ctn., z czego 10 mi. 
etn. przeznaczoneby na wywóz. Eksport 
ten mógłby w znacznej części wyrów- 
Raó brak cukru w Europie (Rosja mie 
jest brana w rachubę). s 

Dregio miejsce w dziedzinie sn- 
krownictwa europejskiego zajmuje Pel- 
ska. Cukier przed wojną był wyweżo- 
ny « Polski w znacznych ilościach, 
szczególnie z zaborów rosyjskiego i pru- 
skiego. Kr. Polskie. wywoziło cukier 
przeważnie na Litwą i Białoruś, oraz 
przez Gdańsk drogą morską na rynki 
finłandzkie'i w mniejszym stopniu rów- 
nież do Anglji. 

Obecnie Polska na wywóz cukru 
mie posiada, czego główaym powodem 
są wypadki REŻ skutkiem których 
część fabryk uległa zniszczeniu, nadto 
eksport c uniemożliwia niepomyśina 
kampania 1919—20 r., którą zalicza się 
do klęskowych. Przemysł cukromniezy 
posiada jednak naturalne warunki do 
rozwoju i niewątpliwie za kiika lat pro- 
dukcja jego wróci do stanu przedwojen- 
nego, co Ga możRÓŚĆ nadmiar cukru ek- 
sportewać zagranicę. Wysokość możli- 
wego wywozu cukru z Polski obłiezają 
Ba 1 i pół mił. etn. Warunkiem sine 
qua noa rozwoju mysłu cukrewni- 
czego jest dostateczna ilość węgla i na- 
woaów sztucznych. 

e 


Ż Sejmu. 


WARSZAWA, 26 poźiz. (PAT.) Na 
dzisiejssym posiedaeniu Sejmu «eys'uio* 
wano nad Sprawą pużycz'i przymusowej. 
Ustawę o pożyczce przyjęto w dwuch 


czytaniach, trzecie w czwartek. 

Następnie zatwierizono rozporzą” 
dzenie R. O. P. w sprawie emisji no- 
wych 5 miljardów maras. 

Do komsji odesłano wniosek o 
przyspieszenie powrotu do kraju jeńców 
z niewoli bolszewickiej i wniosek o za- 
prwoien.u rządowej pomocy młodzieży 
a'adernickiej powracającej z wojska. 


TELEGRAMY 


Sukcesy armji Litwy 


Srodkowej. 
(Od własnego koreep.]. 

WARSZAWA, 26 października. Do- 
noszą z Wilna: Operacje wojsk Ltwy 
Środtrowej rozwijają się pomyślnie. Pod- 
Czas tych operacji wzięty został do nie- 
woli cały sztab I dywizji wojs: rządu 
kowieńskiego z gen. por. Nastopką na 
czele, oraz radiostacja, samochody wie: 
lu oficerów i żołnierzy. Według ostat- 
nich informacji, wojska litewskie cofają 
śię na linję Focha. 

Wojska te pesiłkowane 
są przez oddziały niomicc- 
kie. Ostatnio zuuważeno 
dwa pełne pułki, któro Świe. 
to nadeszły z Nicmioo. Część 
odiziałów niemisokich znaj- 
tujących się przy armji li- 
tewskioj wymaszorowała w 
kierunku na Sejny. 


lald dia Heczelnego Wodza i Armii. s 


WARSZAWA, 26 października. (PAT) 
Zebrani na sesji dnia 15 października 


Teatr ilter.-artyst. (w gmachu 
TEATRU 
przy ul. Cegielnianej 18. 
rod dyr. Mar. Tarłowskiego, 
KG SEZEREEI 
Gaix E 


Pal. E a a E I E 


| MONTEL" 


rb. naczelnicy gmin powiatu Skałeckiego 
wyrażają imieniem mieszkańców Cześć, 
podziw i vodztąkowane armi polskiei, 
oraz jej Naczelnemu Wodzowi i Naczel- 
nikowi Państwa Józ fow: P teu skiamu 


„PRACA — 27 raźfzierniką 1920 r. 


za nadspodziewanie szybkie wyzwolenia 
ich z pod jarzma dziczy bolszewickiej ł 
ośw adzzają się za trwalym przyłącze” 
niem Galicji Wschodniej do Rzeczy- 
posnolit=| polskiej 

[6 dek wy ©. D, E A 


Roboty ma kolei Kódć--Kufno pie będą zl bw/dowane. 


(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA 26 października. Po- 
słowie Fichna, Tomczak i Michalak od- 
byli dzisiaj konferencję z prezydentem 
ministrów Witosem, w sprawie pogłosek 
o zamierzonem zlikwidowaniu robót nad 
budową linji kolejowej Łódź—Kutno, 


"dową tej linji zlikwidowano i 


wskutek czego pozbawionoby* pracy o- 
koło 1,200 robotników. 

Prezydent Witos „zakomunikował 
posłom, że jest absolutnie rzeczą wyklu- 
czoną, by z powodów finansowych bu- 
obiecał 
odbyć niezwłocznie konferencją z mini- 
strem. kolei d:remn Bartlem. 


D konwencję pzlsko-czechasłowacką, 


WARSZAWA, 26 paź lziernika (PAT). 
Wydział prasowy min. spraw zagr. ko- 
munikuje: Dnia 9 peździernika r. b. 
rozpoczęły się w Warszawie narady tk 
zwanej komisji oyólnej, s:ładniącej sis 
z przedstawicieli rządu polskiego i czs 
chosłowachiego. Komisja ta ma za za- 
danie na podstawie traktatu o mniej- 
szościach narodowych przeprowadzić 
konwencję, któraby otoczyła ochroną 
prawną mniejszości narodowe, zapew- 
niając im wobec ustroju istniejącego 
normalny byt i rozwój nerodowy. 

Posiedzenia kom sji trwały do 17 
paźlzieraika, przerwane zostały na dwa 
tygodnie i mają być ukończone w Pra- 
dze. Jakkolwiek podpisanie układu nie 
nastąpiło zdołano już*uzyodnić opinię 
obu delegacji co do szeresu ważnych 
spraw żywo nas interesujących. Aby 
już obecnie zapobledz ustawicznym wal- 
kom wewnętrznym na Sląsku Cieszyń- 
skim i zmniejszyć istniejące tarcie, ob.e 
strony postanowiły przedstawić swom 
rządom wniosak powołania mieszanej 
komisji polsko-czechosłowackiej z sle- 
dzibą na Sląsku Cieszyńskim, któraby 
miała prawo samodzielnie interwenjo- 
wać w przypadkach nadużyć albo ak- 


BS” 


NON cy IA dnia 80 b. m, 


orc Teatra „AÓAMALEUŃĆI 


Warszawskie Akcyjne Tow. Pożyczkowe 


na zsataw ruchomości 


(Lombard Akcyjny) 


Oddział Łódzki: ul. Zachodnia 31, 


fż 18 listopada 1920 i dni następnych 
odbywać się będzie w sali licytacyjnej przy ulicy 


zawiadamia, 


Zachodnicj Hp. 31, 


LICYTACJA 


celem sprzedaży zastawów aiewytupionych we właściwym 
czasie, m zastawionych w Oddziałe I-szym Zachodala J% 31 | 
w Oddziale H-gin Moataszki M 11, (róg Siaukiewicza % 23). 


Wykaz nnidzcrów sastawóćw poedłegających spizadaży, 


| będzia ogłarzony w Kurjerza Łódzkim, 


Farbiarnia J. O. MAJER 


Piotrkowska 112 


przyjmuje wszelką garderobę do farbowania. 


PRAWDZIWE BARWEIKL 
Ceny przystępne. 


Ceny przystępne. 


CGCZCIÍONKI 


zużyta kupujemy. 


Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 1 od 6—7. 


Wydawca Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. 


Dylan, Ph 
LALLU 


Zakład jubilerski 


A. LEWKOWICZ, 


Piotrkowska 89. 


Do rękawiczek — 


SZWACZEJ, 


oraz PRZYKRAJACZ 
zgłoszą 'się: Zielona 48, 
m. 16, lub Piotrkowa 
aka 44, sklep. 


5.070 AIRE ALEO 
Ogłoszenia drobno 
A,A.A. Kupuję ks że 


fukułowe, fokowe, garderobę, bie- 
ilznę, dywany, meble, maszyny 
do szycia, płacę najlepiej, Wók 
ezańska 43, Chrzanowicz. 


À. A. À. Akuszerka 


A. Trenkner, ul. 6-go osątesk 
(Benedykta) 18, m. 20. 2859- 3i 


i Józ. BIEŃKOWSKI, — — — 


Szczegóły nastąpią. 


tów gwałtu lub sporu, wynikających z 
nieustalonych dotychczas stosunków 
wewnętrznych w obu częściach ŚSląsli:a 
Cieszyńskiego. Komisja ta będzie utwo- 
rzona w czasie najbliższym. 


Wojska koalicyjne na Slasku. 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, 25.10. 
(PAT) Radjo. Dzienniki donoszą z Gór- 
nego Sląska o ustawiczpem wzmacnia- 
niu garnizonu: śląskiej załogi białemi 
wojskami kolonjalnemi i przybyciu licz- 
nych czołgów. W głównych miastach 
obliczają ogółem liczbę francuskich czoł- 
gów na 200, 


Niezawśli grawiluią ku komunistem. 


NAUEN, 25 października (PAT) — 
Radjo. Centralny wydział partji komu- 
nistycznej niemieckiej przewiduje, że 
wkrótce, nastąpi zlanio się dotychcza- 
sowcj niezawisłej lewicy socjalistycznej 
z partją kumunistyczną. 


Armenja odrzuciła żądanie sowietów. 


KONSTANTYNOPOL 25 paźdz. — 
(PAT). Havas. OPIECE się, że rząd 
armeński odrzucił ultimatum rzadu so- 
wieckiego domapającego sią od Armonji 
zerwania stosunków z Kntentą. 


Dziś o godz. 6.59 wiecz, 


TTI 


Nr.293 
że stolicy i z kraju 


PPS rozpoczyna walki 
- _ bratobójcze. 


(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA 26 października-— W 
fabryce pod firmą A. Beichspel w So- 
snowcu, robotnicy należący do klaso- 
wych związków zawodowych na rozkaz, 
otrzymany z góry, zamknęli fabryką i 
schwycili 6 robotników, należących do 
Polsk. Zw. Zawod, pobili ich do krwi, 
podarli ubranie na nich i wyrzucili z 
fabryki zapowiadając, że o ile nie przy- 
R oni do związku klasowego—pracy 
w fabryce nie będą mieli. i 

W sprawie tej miejscowa organiza 
cja NPR wysłała depeszę do Ministra 
Ochrony Pracy Pepłowskiego. 

Polsk. Zw. Zawod. w odpowiedzi 
zamierzają rozpocząć akcją odwetową. 


Sprawa rewkomu lubelskiego. 


LUBLIN, 26 października (PAT). — 
W dniu dzisiejszym rozpoczęła się przed 
sądem doraźnym sprawa przeciw człon- 
kom tak zwanego rewkomu lubelskiego. 
Oskarżonych jest 22 osoby. 


Odjazd p. Kbsrla Thomasa. 


WARSZAWA, 26 października (wł) 
Po kilkodniowym pobycie w Warszawie 
p. Tnomas odjechał wczoraj po południu 
do Pragi czeskiej. Na dworcu pożeg- 
nali go: delegat rządu inż. Fr. Sokal, 
w zastępstwie wiceprez. Daszyńskiego 
p. Wł. Baranowski, minister Peplowski, 
tudzież gen. Niessel. 

P. Thomas, który przykył do War- 
szawy dla zorjentowania się w naszych 
stosunkach robotniczych, zetknął sią 
przedewszystkiem z przedstawicielami 
związków zawodowych. zetknięcia 
tego wyniósł bardzo korzystne wrażenia 


e— -b —— 


Program Nż 2 


Część koncertowa z udziałem całego zespołu 


MZYSTTZECZO REI JÓEE 


(f przy ul. Cegielnianej 63 (w gmachu 
b. Teatru POLSLIEGO) pod kierow- 
nictwem ulubieńca publiczności 


DUET TANECZNY, — POLKA-REKRUTKA, groteska baletowa, wykon, M. KAMIŃSKA 
„„CAFE BRISTOL‘: wesoly sketch w 1 akcie. 
W gł. rolach R. Gierasieński, M. TARŁOWSKI, M. DOBROWOLSKI. 


B, brononstieg. 


ATATKT Brylanty, 


djamenty, perły, platynę, złoto, 
srebro, różną biżuterię kupuję, 
pisce najsumien niej, M. Chodzko, 
południowa 1, Z»kłud jubilerski, 


solowe towary tylko 
toraz, be drożeje. Korzye 
stajcie z okazji. Resztki b ałych 
tow., sur wk, folnela, burch-ny, 
wełna, azewioty, korty, bostony 
weljuć na ubrania, kożuchy, koe 
stjumy, płaszsze, bieliznę, pościel, 
satynka, podszewka. Taalej niż 
wszędzie, bo w mieszkaniu pry- 
watmym. Kilińskiego 40 ( Widzew- 
ska) front, ll p., m. 10. 3425—10 
)emaszke Ludwik zagubił kartę 
* tejostrucyjną, wydaną przez 

P. K, U. w Łodzi, rocznik 85, 
3697—3 

1 k 
Do sprzedania kt 
py, pokój kąpielowy, kasa ognio- 
trwała, aerwis porcelanowy i fu- 
tro męskie. Bliżaze daty u do- 
zorey domu, Piotrkowska 202. 
3692—3 


Futrzane roboty. 


Starannie, tanio, Piotrkiewzka 
Nr. 83, m. 33, prawa oficyna, 
drugie wejście, pierwsze pirodi 

865— 


ernis używane meble, garde- 
EN robę, biciizuęç, lutra, dywa- 
üy, maszyny do szyela, płacę naj- 
wyższe ceny. Weinreich, ul. Be- 
K mnieesk: Andrzej Zzaguoit 

kartą węglową, wyd»ną w 
mag'strucie. 3686—1 


K aleeki Augustyn zagubić panz- 
port niemigoki, wydany w Ło- 
dzi 857—8 
i iber mas Dysa zagubiła iegty- 
mają ehiobową, wydaną na 


1 osobę. 8698—11 


“Tioczono w drukarni Praca“, Przejazd 8. 


fewus Alma zagubiła paszport 
polski, wydany w Łodzi. 
3689--3 
Maist ~ Śiusaraki poszuku- 
LUJSUCI zę Eye fabry. 
ec na dogodnych warantach. Ła- 
skawę oferty do admin. „Pra yv“ 
pod „O. Z.” B660—8 
[ewakowi Michalowi skradzio* 
no paszpóst polski, kartę od 
paszportu rosyjskiego I książkę 


członkowską z „Prmoy* vraz m 
porttelam. 8 


MSZA Leokadja zagubiła pasz» 
port riemiecki, wydany w 
Woli Mrzvgłockiej* 3652—3 


iler Prancl:zec Zapubił do- 
wód tymczasowy, wydany w 
Lozi, oraz legitymację chlebową, 
wydaną na 1 osobę i książeczkę 
związkową. 8702—8 
ę uspodursale obite, 
Obiady Sacz również 
Śniadania 1 kolacje, Sienkiewicza 
X LS, 3656—4 


cn:opi€c dO 

Potrzebny: Sii re. 
zów, Plotrkows'a 103.  8671—92 

AA sady biuro» 
moś lą buchaltaiji, mam solidao 
referencje. Oferty proszą skła- 
dać do Administracji „Pracy* 
pod „S, K.*. 3639—3 


„uneki FranciszeczkapuD i tym- 


czasowy dowód osobisty, kar- 
tę węglową, oraz kartę powoła- 
nia do wojska, wydaną przez P. 
K. U. w Łodzi. 3—8 
Stanowi Józefowi skradziona 

paszport polski, wydany w 
Łodzi, oraz książcczką zwią kową 


S wilczyca półło aroczna 
uka do S zódka w Jeżowie, 
stacja Rogów, kolujka na miejsce 
ul. 3 Maja, dom Antoniego Kucie 
kowicza, ` 8691—2 


Nzmalec Ignacy zagubił karie re- 
jestracyjsą, wydana z P. K U. 


Ubrania. 


Frenszg wojenne od 7560 do 900 
mk., sukienne na zamówien, 
Ubrania męskie od 1430 I wyżej, 
dziecinne od 200, raltka chłopięce 
1 panieńskie cd 425, obawie,” kórt- 
ki, spodnie, koszule, halegony, 
spodniczki damskie, towary toz- 
ciowe. nnjt«ni=J poleca chrze- 
$cijańska akłudnica towarów, pod 
firmą: Jarmar«c Łoczil, 
Piotrkowska 44; 
piętro. 
UWAGA: ubrania na za- 
mówienie wykonywa się m 
dobrych materjałów t po 
majnowszym kroju. 3637-10 


pierwsze 


Wey: Feliks zagubił karte wę- 
glową, wydaną w magistra- 
cie. 3488—1 


Ww" Teodor zagubił wezse! 
na sumę 85 rub, 75 kop. wy- 
stawiony przez Ludwikę Pahl 
Uczciwy zaalazca zechce zwrócić 
ga nagrodą do admin. „l'rac: *. 


3:84—8 , 


IT dwie karty weglowa 
na imię Szmuł Sznejverg i 


Dyna Sznejbderg. 3696—1 


Z powodu wyjazdu 
sprzedam kredens, aparat do pi- 
wa, lod"wnle, lodówkę, masz: nę 
do wódek, kubła do szampańskia* 
go. dwie otomany i palmy. Wia- 
domośdć, Pjotrkowaka 258, 3794-2 


TZ zubiono pierś-ionek złoty z sza* 
£4 firem i dziesięcioma brylanci- 
kami, między ulicami Dzielną, 


Piotrkowską, 6-g0 Sierpnia da 

Aleji Kościuszki, Łaskawy zna- 

łazea zechce zwrócić za wynagro- 

dzeniem na ul. Dzielną a 8. 
8 


9—2 


Redaktor sipowiodziainy LUDWIK WASZKIEWIZG. 


